
Nr. 69. Lwowie, niedziela dnia lii marca Rok m . v
Przedpłata wyaosi we Lwowie:

'.•cinie 24 korou, — półrocznie 12 kor. — kw artalni*
6 to r .  — m iesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domn 
dopłaca się 40 halerzy m iesięcznie.

I  przesyłką pocztową w państw ie austrjackiem  cało- 
-czn  e 30 kor. — półrocznie 15 kor. —  kw artalni*

7 kor. 50 hal. — m iesięcznie 2  kor. 50 hal.
Z przesyłką poczi iw a  za granicę do całych Niemiec roczni* 

42 m arek — kw artalnie .10 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kw artalnie 11 franków  40 cent 

ifioro R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjacii 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „D ziennika" k o sz tu je  w e  
L w ow ie  8 hal., na prowincji 10 hal.

O g ł o s z c i l a  p r z y j B f l f t  w c  L w o w ie :
•i o r a A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o ls k ie g o * ,  pl»« 

Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i n r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

V iednin: pp. H aasenstein & Vogler, (Otto Maasi 
M. Dukes, H. Schalek A. Oppelik’s Nach., Rndoll 
Moosse i J. D anneberg; w P a r y in : C. Adam 3N 
rne de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedneg* 
wiersza drobnym  drukiem (petit).

doniesienia o ślu b ach , zaręczynach i inne prywatn* 
kom unikaty po krom ce za jeden wiersz 1 koronę

^ n w s tn e  korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy oti 
wiersza.

.rotme ogłoszenia 3 halerzy od wyrazo Pomieszaam* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu,

Reklamy w rubryce „N a d es ła n e"  
60 h a lerzy  od w iersza .wychodzi codziennie nie w yłączne niedziel i świat » godzinie 8 rano

List z Wiednia.
W iedeń 8 marca.

S t a l  s i ę  c u d  i izba poselska zabrała się 
do pracy. Wiadomość o tern radosne m echem 
odbiła sie po wszystkich krajach, bo wszystkie 
zarówno interesowane są w pracy parlam en
tarnej. Popraw a finansów krajowych, liczne ro
boty inwestycyjne, a w dalszej perspektywie 
drogi wodne, oto program, który — skoro tylko 
raz praca się rozpoczęła — sam z siebie po
wstrzymać powinien posłów od obstrukcji.

Mimo lo prasa niemiecka — a specjalnie 
niemiecko-liberalna, nie ustaje w intrygach i co 
chwila to nowe źródła nieporozumienia wyszu
kuje. Organa radykalne milczą, ale rzekomo 
umiarkowana prasa liberalna, szuka swego ży
wiołu i mąci wodę, jak może.

W  pierwszej linji zaczynają się więc b ada
nia i podejrzenia, co też mogło skłonić Czechów 
do porzucenia obstrukcji. Wszelkie domysły
w kierunku koncesyj ekonomicznych, bo o in
nych przecież ani mowy nie ma — nic zdołają 
zamącić wody; w gruncie rzeczy bowiem tego 
rodzaju ustępstwa wychodzą na dobre całemu 
krajowi, więc Niemcom zarówno, jak Czechom.

Znaiazł się też jakiś wartoglów, który pu 
ścił w kurs bajkę o powołaniu pana Klofacza 
na ministra dla robót publicznych, ale bajka 
nyia tak niezgrabna, że nie przeżyła ani dnia.
Trzeba więc było pomyśleć o czemś innem. I
oto fantazja niemiecko-liberalna ujrzała nagle, 
w perspektywie bardzo bliskiej, rekonstrukcję 
dawnej prawicy i — horribile diciu  — odpo
wiednią temu kierunkowi, rekonstrukcję ga
binetu.

Ta intryga jest istotnie niebezpieczną dla 
spokoju izby, tembadrdziej, ile-że z prawej 
strony izby znajdzie się _ zawsze ktoś i jeszcze 
ktoś, któremu na podtrzymywaniu takich po
głosek zależeć?będzie. Zupełnie nie ukrywano 
Lego, że rekonstrukcja dawnej prawicy byłaby 
sympatyczną, bardzo nawet sympatyczną, gdy
by nie to, ze zrekonstruowana prawica pozo- 
staćby musiała bez dachu, bo w tej „samej 
chwili przesiałby istnieć parlam ent i gdyhy — 
gdyby była możliwą.

Polacy, Czesi i Słoweńcy iść mogą ręka 
w rokę, ale nie mogą mieć większości bo kto 
zna stosunki, nie może łudzić się co do uspo
sobienia stronnictwa katolickiego centrum.

Niemcy zaś, s to ro  straszą się nawzajem 
prawicą, mają wszakże na myśli tylko prawicę 
dawniejszą, to jest taką, która miałaby wię
kszość-

0  ile iełzie o — najbardziej przez Niem- 
pów podejrzywane — Koło polskie, to nie ule
ga wątpliwości, że ono politykę wolnej ręki 
szczerze pomyślało i z całą szczerością wykony
wać będzie. Koło polskie dla sentymentów lub 
mrzonek nie poświęci absolutnie interesów 
kraju i państwa i nigdy nie przyłoży się do 
podkopania parlamentaryzmu.

Ęoło bardziej od innych stronnictw pragnie 
parlamentarnej pracy, szanuje wszelkie drażli- 
wości i nie naraża się ani na prawo ani na 
lewo. Niebezpieczeństwo dla przyszłości parla
mentu znajduje się gdzieindziej, a w pierwszej 
jiriji tkwi ono w ciągłych intrygach niemiecko- 
liberalnej prasy. Zdaje mi się, że w parlamen
cie samym nie tylko Kolo, ale wogóle nikt dziś 
o tworzeniu politycznej większości nie myśli. 
Po jplku Jątach bezrobocia, zarówno Czesi jak 
Niemcy, jak wogóle wszyscy pragnąj tylko szyb
kiej a użytecznej pracy i z wielką niechęcią 
widzą każdą przeszkodę.

Ale kiecjy praca w całej Ąustrji żywi tę 
samą tendencję, stara się działać łagodząco i 
Usuwać wszelkie narodowe drażliwości, jedynie 
prasa niemięcko-lineralna idzie w przeciwnym 
kierunku i jak zawsze wbrew interesom ludno
ści. Z jednej strony prze ją  do tego zwykły, 
piski interes, cbęć podtrzymania własnej racji 
bytu, opartej na waśni narodowościowej, z d ru
giej interes wielkiego kanitału, zagrożony przez 
parlament,

Wspomniałem niedawno o grożącej walce

przeciw kartelom i przeciw nadużyciom speku
lacji g iełdowej; dodaję, że liberalnej klice grozi 
jedno jeszcze — może nic tak wielkie ale b a r
dzo bliskie niebezpieczeństwo: przez zmianę u- 
stawy przemysłowej. To jedno już wystąrsza, 
żeby panom „liberałom" zohydzić cały parlament 
i całą konstytucję. Zdawałoby się na pozór, że 
prasa liberalna nie ma na parlam ent wpływu, 
skoro nie ma w nim właściwego niemiecko- 
liberalnego stronnictwa.

Tak jednak niestety nie jest, bo w zręczny 
sporob szerzone przez tę prasę kłamliwe pogło
ski, podchwytywane w dobrej wierze przez p ra 
sę narodow ą , znajdują wreszcie wiarę, wywo
łują nieufność pomiędzy stronnictwami i mącą 
z takim trudem zdobyty spokój. Pomogłaby 
chyba formalna liga całej reszty prasy, bez 
względu na narodowe kierunki i antagonizmy.

Jaka korzyść z wodociągu?
W oda jest dla miasta tern, czem jest sok 

odżywczy dla człowieka, a tak samo, jak czło
wiek nie może żyć bez dostatecznej ilości wody, 
tak też żadne miasto bez dostatecznej ilości 
wody nie może się kulturalnie rozwijać. Dlatego 
też zaprowadzenie wodociągów stanowi ważny 
lakt w rozw ju miasta Lwowa.

Około 70 proc. naszego ciała stanowi woda, 
przy pomocy wody krążą soki w naszem ciele, 
jedynie przy pomocy wody zostają rozprowa
dzone pokarmy po wszystkich tkankach naszego 
ciała ; człowiek potrzebuje koniecznie dziennie 
około dwóch i pół litra płynów, a wiadomą jest 
rzeczą, że głodomory, którzy nie jedli, lecz pili 
wodę, mogli tak więcej niż 40 ani wytrzymać, 
lecz bez ja$ła i bez wody nie przeżyje człowiek 
dłużej nad 7 do 8 dni.

Gdzie nie ma dobrej wody do picia, tam 
szukają ludzie takich płynów, które ją  zastąpić 
mogą . piją wodę sodową, wody mineralne — 
kogo stać na to. — piją herbatę, lecz ta, jak 
wogóle cieple napoje, nie zaspokaja pragnienia 
i dlatego piwo lub wino z wodą zmięszane, s ta
nowią główny napój, zwłaszcza w iecie dla wielu 
ludzi, — a dzieje się to z wielką szkodą dla 
zdrowia.

Lecz woda — t.a prawdziwa przyjaciółka 
człowieka, — może stać się największym jego 
wrogiem, przyczyniać się do tępienia jego rodu 
na ziemi *), gdyż może być przenośnikiem 
chorób zakaźnych.

Tyfus brzuszny, cholera, dysenterja — oto 
choroby, które szczególnie łatwo szerzą się mię
dzy ludźmi, jużto przez wodę używaną do picia, 
jużto przez wodę używaną w domowem gospo
darstwie do mycia naczyń, podłóg, do skiapia- 
nie ulic i t. p. \Voda do picia musi być zatem 
czystą, a rozumny człowiek nie będzie pić wody, 
którą posądzi choćby z najmniejszem nawet 
prawdopodobieństwem, że zawiera jakieś bakterje 
chorobotwórcze.

Hygiena miast wymaga jednak nietylko 
wody zdrowej, ale też dostatecznej jej ilości w 
mieście. A ilość ta dla miasta nowożytnego, ze 
względu na rozwijającą się kulturę 1 na prze- 
mysl jego, jest dość znaczną. Od ilości wody i 
łatwości wprowadzenia jej do domów mieszkal
nych, zależy stopień rozwoju zmysłu schludności 
u mieszkańców miasta. Schludność miasla s ta
nowi o śmiertelności zwłaszcza skutkiem chorób 
zakaźnych. Przez obfite skrapianie ulic można 
poprawić jakość powietrza w miastach, można 
osłabić w znacznym stopniu zabójcze działanie 
pyłu ulicznego. Od dostatecznej ilości wody, za
leży prawidłowa funkcja kanalizacji miasla. Li
czne gałęzie przemysłu, jak np. browaty, fa
bryki wody sodowej, piekarnie itp., potrzebują 
również wiele dobrej wody, inaczej produkty 
ich odbijają się na zdrowiu ludności.

Hygjena wymaga zatem dla zdrowia mie
szkańców miast dużo, a przynajmniej dosyć w o
dy i to wody, zdrowej. Gzy dotychczasowe wo
dociągi lwowskie czyniły zadość tym wymogom ?

Nasze miasto nie miało dotychczas dosta-

*) Dr. B rouardel : O t te  umie, grace ii 1'imperitie 
des hom mes, peut devenii notre plus cnie Ile ennem ie et 
ooncourir a  la depopulation.

tecznej ilości wody, a i jakość jej była rozmai
tą. Dwadzieścia źródeł, rozłożonyach w obwo
dzie miasta, zaopatrywało za pośrednictwem 16 
wodociągów Lwów w wedę, a niektóre z tych 
wodociągów znane były już w XV-tym wieku. 
Najważniejsze z n ic h ; dwa wuleckie , dwa 
stryjskie, franciszkański, marjacki, łyczakowski, 
dominikański i gródecki. Wodociągi te dawały 
około dw dłh  tysięcy metrów sześciennych wody 
na dobę, a wskutek terytorjalriego rozmieszcze
nia różnych dzielnic naszego miasta, były one 
nierównomiernie w wodę zaopatrzone. Tak np. 
kiedy w śródmieściu przypadało 18 i pół litra 
dziennie na jednego mieszkańca, to w dzielni
cach miasta wyżej wzniesiony^ li, wypadało za
ledwie 7 litrów, a niekiedy)jeszcze nawet mniej 
na jednego mieszkańca.

Jakżeż to jednak  mało wobec wym agań 
nowoczesnej hygieny, która przeznacza mini
malnie 50 litrów na głowę i na dobe! Aby za
radzić dotkliwemu brakowi wody w niektópych 
dzielnicach miasta, musiano częścią kosztem 
miasta kopać ' studnie (było ich 75), a częścią 
zmuszeni byli mieszkańcy sami w studnie się za
opatrzyć (około 500 studzien prywatnych). Ł a 
two jednak zrozumiemy, że woda tych sludzien 
po największej części była wprost niebezpieczną 
do picia, pochodziła bowiem z gruntu przesy
conego nieczystościami, ze studzien odległych 
nieraz o dwa lub trzy kroki od dołów kloa- 
cznycli, o nieszczelnych cembrowinach, nic więc 
też dziwnego, że miasto nasze tak często było 
nawiedzane epidemią tyfusu brzusznego.

Uboga ludność naszego miasta po najwię
kszej części nie jest sch lu d n ą : domy i mieszka
nia brudne, kurytarze, podwórza i dziedzińcem 
domów niechlujne — oto obraz częsty — nie
stety nietylko na przedmieściach lwowskich. 
Lecz z drugiej strony jakżeż utrzymać tę czy
stość mieszkań, kiedy na to potrzeba wody i 
to dużo wody — a tu za przyniesienie kilku 
konewek wody potrzeba zapłacić parę guldenów 
miesięcznie, a tych kilka konewek musi wystar
czyć na potrzeby całej rodziny. Własne wodo
ciągi posiadała nie wielka ilość domow nowo 
zbudowanych. Na 160.000 mieszkańców posiada 
Lwów zaledwie kilka zakładów kąpielowych, a 
i te wykazują bardzo niewielką frekwencję pu- 
bliczn' ćU Łazienki ludowe u nas jeszcze zu- 
pełnit n uznane -  a łazienki domowe należą 
do zb' i znajd iją się wyłącznie w domach, 
budowanyt.ó z wielkim komfortem.

Nie ” legat żadnej wątpliwości, że stosunki 
te zmi-n!.. ' i ę . >:> w najbliższym czasie na
1 > . ■, /, «l,r**rcie nowego wodociągu. W o 
dociąg ten dostarczy <m wody zdrowej, wol
nej od wszelkich bakteryj, smacznej, dość zi
mnej (temp. 7° G.), stosunkowo bardzo mięk
kiej (7 stopni), a przymiot to bardzo ważny, 
bo v'oda, która mało mydła spotrzebowuje, 
sprzyja schludności.

Będziemy mieć tej wody podostatkiem (w 
razie potrzeby 100 litrów dziennie na głowę), 
a co bardzo w ażne : woda ta przystępną się
stanie naw et najbiedniejszym, gdyż łatwo d o 
prowadzić się daje nawet na najwyższe piętra 
domów.

Wobec tak wielkiej jej ilości w mieście, 
będzie można w lecie obficie skrapiać ulice, 
będzie można bruk miejski w czystości utrzy
mać, wystarczy wody na zraszanie płantacyj 
miejskich, a przez odpływ tak wielkiej ilości 
wody kanałami miejskimi, zyska niepomiernie 
sprawa wydalania nieczystości z miasta.

Wszystko to musi przyczynić się do rozwi
nięcia zmysłu s c h l u d n o ś c i  u mieszkańców, 
a wszakże schludność ta jest miarą k u l tu ry ! 
Przy ogólnej poprawie stosunków zdrowotnych 
nastąpi też niezawodnie zmniejszenie ogólnej 
śmiertelności w mieście.

Wdzięczność się zatem należy zarządowi 
naszego miasla, który potrafił pokonać wielkie 
trudności i zdolal przez doprowadzenie do 
skutku tak doniosłej sprawy, popchnąć znacznie 
gród nasz na drodze jego rozwoju kulturalnego. 
A wdzięczność ta będzie jeszcze tern serde
czniejszą i tern zasłużeńszą, że spodziewać się 
obecnie możemy, iż tak piekące postulaty spo

łeczne, jak udoskonalenie kanalizacji naszego 
miasta i zbudowanie tanich kąpieli ludowych, 
są obecnie, wobec naszego wodociągu, już tylko 
kwestją niedługiego czasu.

Dr. Lefleiyński.

Kurenda 
w sprawie „Unio eatholica“.
Lwowski konsystorz metropolitalny obrząd

ku łacińskiego ogłosił pod datą 1 marca b. r. 
do 1. 264 następującą kurendę do duchowieństwa 
parafia lnego:

Potrzebę ubezpieczania od ognia kościołów 
i budynków kościelnych duchowieństwo dobrze 
rozumie a tylko mogą być różnice zdań co do 
kwestji, której instytucji asekuracyjnej należy 
dać pierwszeństwo.

Nie chcąc bynajmpiej krępować wolnej 
woli kleru więcej, niz wymagają ustawy kościelne, 
poczuwamy się przecie do obowiązku, udzielić 
W W. rządcom kościołów następujących uw ag:

Ubezpieczanie budynków kościelnych w to
warzystwach zagranicznych słusznie świat uw a
żałby za czyn nieobywatelski, póki marny To- 
wmrzystwm krajowe, k tó re  od lat czterdziestu 
pożytecznie działając, zdobyło sobie powszechne 
zaufanie, a zapewnia egzystencję setkom rodzin 
polskii h.

Już z tego stanowiska patrząc, konsystorz 
metr. — mimo usilnych zabiegów ze strony T o
warzystwa „Unio catholica" — nigdy nic po
leca! tej instytucji.

A były także inne powody tej wstrzemię
źliwości.

Przedewszystkiem nie można było nabrać 
przekonania, że towarzystwo „Urno catholica" 
finansowo opiera się na podstawie dość silnej, 
aby mogło, w razie większych klęsk elementar
nych, sprostać przyjętym na się zobowiązaniom. 
Trafność domysłów naszych stwierdza nadesła
ne nam niedawno „wyjaśnienie" krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; dowo
dnie wykazano tam między innenii, że „Unio 
catholica" obecnie ma już niedoboru 138,829-92 
koron, niedostatecznie pokrytego kwotą 126.200 
koron funduszu gwarancyjnego.

Nadto „Unio catholica* od początku swe
go istnienia, aż po czasy najświeższe, miała 
nieszczęśliwą rękę w doborze ajentów galicyj
skich, jakoby ich umyślnie szukała w mętach 
naszego społeczeństwa.

Wreszcie od tego Towarzystwa odstręczało 
nas niesmaczne i niegodne nadużywanie maiki 
katolickiej, jako środka wstrętnej reklamy. Tu 
należy popisywanie się telegramem, od kardy
nała sekretarza stanu otrzymanym, który — 
ściśle rzecz biorąc — jest tylko alitem grzeczno
ści towarzyskiej ze strony Jego Eminencji, ale 
przez reprezentację „Unji“ tak został wyzyska
ny, jakoby zawierał polecenie najwyższej wła
dzy duchownej. Tu należy też, inne fakta po
miniemy milczeniem, list reprezentacji „Unio ca
tholica" w Krąkowie, .15 listopada 1900 wysła
ny do osoby prywatnej, w którym z p pawdzi- 
wem uwlóczeniem Stolicy Apostolskiej i jej po
wadze, dosłownie powiedziano: „IV załączeniu
przesyłamy W Pani błogosławieństwo papieskie, 
odezwy i taryfy." Obok bluźnierczego prawie 
zestawienia taryfy z błogosławieństwem, przezie
ra z ustępu tego spekulowanie na łatwowier
ność i religijną ignorancję - szerokiej publiczno
ści, bo oświeceni katolicy wiedzą dobrze, że 
Ojciec św. do udzielania błogosławieństw w j e 
go imieniu, jeżeli kogo, to przedsiębiorstw finan
sowy h z pewnością nigdy nie upoważnia.

Uwagi te wystarczą, aby P. T. Kler parafjal- 
ny przekonać, że grzeszyłby groźną w następ
stwach swoich nieroztropnością, gdyby garnął 
się do Towarzystwa „Unio catholica," które — 
na razie przynajmniej — nie daje wystarczają
cej gwarancji, że zdoła do lrz jm ać  obietnic, hoj
ną dłonią szafowanych.

Z Wielkopolski.
Poznań 6 marca.

(D ziałalność kom isji kolonizacyjnej. — U zupeł
n ia j ic y  wybór do parlam entu. —  M inister  
S tud t i  jego ostatnia mowa. — W iec polski w  

Berlinie).
( P .) Komisja kolonizaeyjna ogłosiła me- 

morjał za rok 1900 i w dniu 4 b. in. przed
łożyła go sejmowi. Ze sprawozdania lego wy
nika, że zaofiarowanie dóbr na przedaż było 
równie silnem, jak w poprzednich latach. W roku 
1899 zaofiarowano 210 większych m ajątków : 
w r. 1900 aż 264: w r. 1899 gruntów  w ło
ściańskich 101, a w r. 1900 aż 151. Obszar 
ziemi polskiej, zaofiarowanej na sprzedaż, wzrósł 
o 28.000 hektarów na 38.000 hemarów, Ko
misja jednak zakupiła w r. 1900, tylko 16.575 
hektarów, gdy rok poprzedni wykazał 18.507 
hektarów. Z zaprzepaszczonych obszarów nie 
spełna jedna trzecia pochodzi z rąk naszych ro
daków.

Ogółem do końca roku 1900 nabytki ko
misji kolonizacyjnej wynoszą 147.475 hektarów, 
co stanowi 2  71 procenl caiego obszaru Prus 
Zachodnich i Księstwa. Skolonizowano dotąd 
4277 rodzin, liczących 30.000 dusz, na obsza
rze 70.D00 hektarów. Tyle ziemi przeszło już 
w rece zaciekłych wrogów naszych, a pisma 
hakatystyczne ubolewają jeszcze nad „niedo
statecznym" wynikiem działania komisji. Rozpa
czą ogarnia szowinistów fakt, iż pomimo kolo
nizacji, więcej ziemi w Księstwie przechodzi do rąk 
polskich, niż niemieckich, chociaż od r. 1886 ko
misja wydala już 151 miljonów marek. H aka- 
tyści domagają się więc ponownych miljonów 
na kolonizację, a niektórzy w padają  w p ra 
wdziwy szał i wołają o przymusową sprzedaż (!) 
polskiej z iem i!

W  przyszły poniedziałek odbędzie się w 
okręgu poznańskim wybór uzupełniający do 
parlam entu, w miejsce ś. p. radcy Mottego. 
Kandydatem Polaków jest mecenas dr. Bernard 
Chrzanowski. Niemcy i żydzi rozwijają szaloną 
agitację, ażeby przeprowadzić starszego burm i
strza Wiltinga. Jakkolwiek agitacja ze strony 
polskiej jest dość ospała, zdaje się nie ule
gać wątpliwości, iż kandydat nasz odniesie zwy
cięstwo.

Minister Studt, który specjalnie pismo w a
sze uczynił odpowiedzialnem za ruch szczerze 
narodowy w Wielkopolsce, uczynił przy tej 
okazji zarzut wszystkim gazetom polskim, it  
podają w całej rozciągłości mowy posłów pol
skich, a przemilczają wywody ministrów. W obec 
tego D zienn ik  Poznański przesłał p. S tudtowi 
całą kolekcje odnośnych num erów  swego pisma 
na dowód, że wszystkie jego mowy antipolskie 
zawierają się tam w dosłownem tłumaczeniu. 
Przy tej okazji powołany organ wypowiada na
stępującą, trafną uwagę: „Jeżeli p. minister
Studt sądzi, że jego mowy tak wielkie robią  
wrażenie na ludności naszej, to przyznajemy, 
że je robią, tylko zupełnie inne, aniżeli przy
puszcza... Możemy zapewnić p. Studta , że tak 
jego mowy, jak różnych jego kolegów, ogła
szane w pismach polskich, są najlepszym ma- 
terjałem agitacyjnym — dla n a s !" — Już lo 
wogóle ostatnie wystąpienie p. S tud ta  należało 
do najmniej fortunnych w sesji obecnej. Było 
-ównie brutalne, jak płytkie i nielogiczne: to 
też nawet w kolach rządowych nie bardzo po
dobno byli zadowoleni z oiatorskiego popisu p. 
ministra oświaty.

W tych dniach odbył się w Berlinie wiec 
polski, a zgromadził przeszło 1000 osób. Prze
wodniczył p. Wróbel, wydawca D ziennika B er
lińskiego, a przemawiało 12 mówców. Wszyscy 
podnosili z naciskiem, że w obecnem smu tnem 
położeniu, najważniejszem zadaniem jest praca 
nad uświadomieniem szerokich mas ludu . Wiec 
chcieli rozbić socjaliści, ale uspokoili się, gdy 
im przewodniczący zagroził usunięciem ze sali. 
Przyjęto także rezolucję, protestującą przeciw 
podwyższeniu cła na zboże.?

GAWĘDY NIEDZIELNE.
XIX.

Pomimo powiększenia liczby odznak, jest 
rzeczą już pewną, że poseł Fressel żadnego 
orderu na razie nie otrzyma. „Odznaki" bowiem, 
które spadły na niego w izbie, uznano za zu
pełnie wystarczające *). Natomiast mówią b a r 
dzo głośno o udekorowaniu posła Udrzala 
na wniosek Koła polskiego — a to w nagrodę, 
że tenże oświadczył solennie, śmiało i otwarcie, 
bez żadnych zastrzeżeń, wobec wszystkich po
słów w parlamencie, iż... Polacy są bardzo in
teligentnym narodem. Niespodziewaną ta wiado
mość zrobiła wielką oczywiście sensację w izbie.

Niemniej wysokim orderem — qa wniosek 
JE. hr. St. Tarnowskiego — ma być odzna
czony profesor Lutosławski z Krakowa, który 
zawitał do naszego grodu i w ciągu kilku za
ledwie prelekcyj, po mistrzowsku wypowie
dzianych, udowodni! wszem wobec i każdemu 
z osobna, iż Kraków jest pepinierą intryg.

Niestety — nie byłem na żadnej z tych 
prelekcyj, a to wskutek wyraźnego zakazu sza
nownego prelegenta, który na podstawie pa

*) W iadomo, że. izba kolosalną większością głosów
uchw aliła nareszcie pracować, pod w arunkiem , i t  po 
każdej sesji, w nagrodę za tę pracę, pp. Klotacz, Kos, 
W asilko, SchOnerer i fresse l, tańczyć bedą i śpiewać 
kuplety w koitjum acb fwe zizters Barrizzon.

tentu Józefińskiego wzbronił wstępu „recenzen
tom, psychiatrom, rzeźnikom, literatom und 
allerlei G esindel“. Otóż będąc — jak wiadomo 
— z zawodu rzeźnikiem, musiałem się przez 
cąły czas wykładów prof. Lutosławskiego p o 
cieszać wraz z p. Mokrzyckim u Musiałowicza. 
Ą szkoda wielka. Byłbym bowiem może — ja  
jeden przynajmiej w całym Lwowie — zrozu
miał, o co właściwie szanownemu panu prele^ 
gentowi chodziło. Według relacyj różnych pa
nien, które były w „duchowem połączeniu" z 
p. prof. Lutosławskim, wypowiedział on „Trzy 
myśli" Niekrasińskiego, które w streszczeniu tak 
o p iew a ją :

M y ś l  tsza. Prelegent ma umysł, który rze
czywiście zupełnie się n i e  nadaje do bliższego 
zapoznania się z drem Neusserem.

M y ś l  ‘Jga. W Polsce, każde dziecko 3-le- 
tnie, bez wiedzy rodziców powinno już konspi- 
rować i zakładać rewolucyjne związki.

My ś l  3ria. Wszystki • szkoły normalne, re
alne, gimnazja, fakultety i uniwersytety nie mają 
najmniejszego sensu i powinne być co rychlej 
zniesione.

Nie wiem, czy i o ile owe panie zrozumiały 
p. prelegenta i jego te „trzy myśli". Może nie 
P°jęly tych interesujących pod każdym wzglę
dem wykładów? Gdyby tak było — dobrze mą 
tak! Dlaczego nas — rzeźników — nie priszcza 
do sali? Mybyśmy go może lepiej zrozumieli.

W  każdym razie wybiera się podobno de- 
putacja do szanownego prelegenta, złożona ze

wszystkich lwowskich recenzentów, rzeźników, 
literatów i p. Neussera, celem uzyskania wstępu 
i dla tej „hołoty", na przyszłe dwa wykłady 
prof. Lutosławskiego, który je już zapowiedział. 
Ponieważ wykłady te będą jeszcze bardziej in 
teresujące, aniżeli poprzednie, dobrze by było 
zatem,- gdyby się stały przystępne dla wszystkich.

Oto — podobno — niezmiernie szeroki i 
obfity ich p ro g ra m :

Wykład 1
Prof. Lutosławski mówić będzie (tylko dla 

wybranych, dorosłych i szczepionych) godzinę 
po polsku, godzinę po hiszpańsku, godzinę po 
angielsku, godzinę po francusku, godzinę po 
duńsku. Razem przeto b godzin z rzędu bez ża
dnej przerwy i wytchnienia. (Qui habet aures 
audiendi, audiat).

1. O meta-czlowieku i jego znaczeniu na 
kuli ziemskiej, oraz na 'innych  zamieszkałych 
planetach, w przeciwstawieniu do racjonalizmu 
Descartes’a, a w porównaniu do teorji Schóne- 
rerowców. — O neokantyzmie. czyli uznaniu za 
niepoznawalną każdej rzeczy w sobie — w za
stosowaniu do indywidualności prelegenta. — 
O estetyce filozoficznej, czyli krytyce władzy są
dzenia i o etyce filozoficzhej, czyli krytyce p ra 
ktycznego rozumu, w przeciwstawieniu Jo  po
glądów senatu krakowskiego uniwersytetu. — 
Ryszard IR a Henryk hrabia Ryszmondu.

2. O wpływie „Irydiona" na Darwina, 
„Przedświtu* na Aleksandra Macedońskiego, „Sy

na Cieniów“ na Mojżesza, „Grażyny" na Ko
pernika, a polemiki Augustyna przeciw mani- 
chejskiernu dualizmowi zla i dobpa — na nasz 
magistrat. — O wpływie Buckinghama w Szek
spirowskim Henryku VI na Salisburego, s tron
niku Jorka.

3. O potrzebie zaprowadzenia nowego od
dzielnego elementarza dla szkół normalnych, dla 
profesorów uniwersytetu, dla posłów do parla
mentu i dla psychjntrów, nie zgadzających się 
z umysłem prelegenta. — O systemie filozofi
cznym Benedykta Spinozy, w zastosowaniu do 
menizmu Cze hów, czyli wykazanie, że duch p. 
Klofacza i materja p. Kosa są jednem i tern 
samem. — O sporządzaniu inwentarza rozumu 
według Kanta i o wyodrębnieniu treści a p r io 
rycznej umysłu prelegenta.

4. O wpływie Towiańskiego na J. E. hr.
St. Tarnowskiego i na nędzę galicyjską. O ró
żnych gatunkach i wyrobach sera szwajcarskie
go. — O potrzebie łączności duchowej męż
czyzn z kobietami. — O filaretach, makaronach, 
obrazach, butach, kołyskach, rzeźbiarzach, rze- 
źnikach, malarzach, recenzentach, psychjatrach 
i o ich stosunku do uniwersytetu jagiellońskie
go. — O metafizyce Petrusa Hispanusa w p o 
równaniu z p r a  ż a d n ą  teorją p. Miriama. —
0  superiiutinalizmie w oświetleniu dra Neussera
1 o właściwościach oleum pbilosophorum.

5. O wpływie teatrów, festynów, raków, 
sałaty i poezji na szerokie masy. - O zębach 
wstawionych, wodociągach, klasztorach, ogór

kach kwaszonych, małżeństwach, pijawkach i o 
ich stosunku do „Konrada Wallenroda." — O 
empiryzmie Lockego, czyli o postrzeganiu zmy- 
slowcm i postrzeganiu wewnętrznem w zasto
sowaniu do prim m  y  gualities i do secundari 
(jualities p. prelegenta.

6. Dc omni re sciuili et quibusdan> a lns.

2. W ykład.
Prof. Lutosławski mówić będzie na placu 

wystawy dla szerokich mas, po żydowsku, bez 
względu na wiek, płeć, policją i p. Hayderera. 
(Wstęp ludziom inteligentnym wzbroniony).

 1.............................................. !! . . . profesor .
........................ J. E....................................! ! . . .
d r ...............................prof. . . . . ! ! .  . . .

 2.................................J. E. . . . hr. . . .
. . . . fakultet . . . .  prof. . . . .
.................................... p s y c h i a t r z y ..................................

 3.....................................................................................
hr. St T. . . . prof. Bobrz. . . J. E. . .

M
 4 ! ! . . . ? ? . . . .

prof. Mor prof. Kai. . .
J. E. h r ...................................rząd
 ? ? .......................
. . . . osły :! . .
i t. d. i t. d.

i i

Prof. Lutosławski ma nadzieję — i ja^także 
— iż plac wystawy będzie nabity ałuchac zami.

Prot Prztyk .
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K R O N I K A .
Ojaijusz lwowski
N i e d z i e l a  10 marca
Odczyt prof. Lutosławskiego o godz. 11 przed 

południem w sali .Sokoła.*
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W  szkolę im. Mrćkiewicza, ul. Teatralna
15, godz. 5 — 6 dr. A Burzyński „O narządzie od
dechowym człowieka: Płuca. Z demonstracjami. — 
W szkole realnej, nl. Kamienna, godz 1/i 7 do l/ t 8 
prof. M. Lityński „Epoka odrodzenia we Włoszech: 
Sztuka malarska w XV w. “ Z demonstracjami. — 
W  szkole kolejowej, godz. 4  — 5 dr. T. W iśn io w sk i : 
„O najważniejszych minerałach użytecznych: olej
skalny, wosk ziemny, asfalt, siarka. Z dem onstra
cjami.

W' „Sokole:* „Romantyczni*, przedstawienie 
Miłośników sceny, o godz. 7 wieczorem.

Kasyno w o jsk o w e : popis szermierzy o godz.
' / ,  8 wieczorem.

„Dom narodtiy:* koncert T hom s n i  o godz. 8 
wieczorem

T eatr  m ie jsk i : „Nawojka*, komedja. Początek 
o godz. 3 V* popołudniu.

„Romantyczni*, komedja i „Cavelleria rusti- 
c an a“ , opera. Początek o godzinie. 7 wieczorem.

K a l e n d a r z .  Niedziela (1 0 ) :  4 0  Męczenników. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 31 , zachód o 
godzinie 5 minut 51.

Zatwierdzenie wyboru. W iener Ztg. ogła
sza: Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Lazara Blocha na prezydenta, a Michała Kulaka na 
wiceprezydenta brodzkiej izby handlowej.

t  Aleksander Gierymsai. W  Rzymie zmarł 
w 51 roku życia śp. Aleksander Gierymski, artysta- 
malarz. Kształcił się pierwotnie w szkole sztuk pię
knych w Warszawie, następnie w Monacbjum, po
czerń przeniósł śię do Rzymu. Obrazy jego cieszyły 
się wielkiem powodzeniem. Najgłośniejszymi s ą : 
„Żydzi modlący się*, „Modlitwa*. „W  austerji*, 
„Gra w mora* i t. p. Namalował także kilka stu- 
djów z nad brzegów Wisły. 7?. i. p .

Budowa nowego uniwersytetu Przed czte
rema laty zakupił rząd grun ta  przy ul. Mochnackie
go, na których ma slanąó gmach biblioteki un iw er
syteckiej. Namiestnictwo sporządziło plany i koszto
rysy, minis ter  oświaty je  zatwierdził, lecz minister 
skarbu p. Bóhm-Bawerk wykreśli! z kosztorysu 
1 0 0 .0 0 0  koron, wskutek czego plany będą musiały 
odejść napowrót do namiestnictwa, celem przerobie
nia. Spraw a tej budowy znów się znacznie opóźni.

Psychiatryczna krytyka literatury i 
sztuki. Tak zatytułował prof. dr. Gustaw Piotro
wski swój odczyt, jaki wygłosił onegJaj w Kole lite
racko- arlystycł.ntm. Odczyt trwał od godziny 8 w ie
czorem i przeciągnął się po za godzinę 10 . Prele
gent omówił ze stanowiska naukowego krytykę, 
której ocena zawadza aż. . o motywy psychiczne. 
Wartość jej określił prelegent bardzo wymownie. 
Powoływał się i ocenił zasługi w tym kierunku ta
kich ludzi jak Krafft Ebing, Lombroso, Nordau itd. 
T em u ostatniemu poświęcił niemal cały wieczór. 
W  rezultacie oświadczył się prelegent jako  przeci
wnik zasady, jakoby genialność była synonimem o- 
blędu. Twierdzenie w tym kierunku Lombrosa n a 
zwał prelegent lekkoniyślnem i pozbawionem wszel
kiej logiki. Zresztą bronił prelegent bardzo wymo
wnie Francji przed zarzutami Nordaua, który jej 
zarzucił ^degenerowanie na każdem polu. Prof. Pio
trowski zbijał te zarzuty kolejno jeden  po drugim, 
póki o godzinie 10-tej nie  przerwał i odroczył całą 
prelekcję z powodu spóźnionej pory.

Odznaczenie Polaka. P. Józef Galęzowski, 
pułkownik, odznaczony został przez rząd francuski 
krzyżem legji honorowej za 35  letnie usługi, oddane 
instytucji francuskiego Towarzystwa kredytov.ego 
ziemskiego. Z powodu tego odznaczenia, przyjaciele 
i koledzy pułkownika, tudzież członkowie kolonji 
polskiej zehrab się w dniu 3 b. m. w domu ju b i 
lata i wręczyli mu krzyż brylantowy z adresem, 
opatrzonym licznymi podpisami.

Losy strażnicy pożarnej przy ul. Czarne
ckiego, już  są zadecydowane. Z początku myślano 
o rozebraniu gmachu i rozparcelowaniu tego gruntu  
na rozs .rzedaż Projekt jednakowoż upadł z chwilą, 
gdy konwent 0 0 .  Bernardynów nie chciał zrzec się 
bardzo ważnego w tej sprawia serwitu tu  światła, 
którego jest. właścicielem. W obec lego było bardzo 
małe prawdopodobieństwo, ażeby kto się pokusił
0 nabycie gruntu , na którymby mu w przyszłości 
nie pozwolono postawić kamienicy. Spraw a jednak 
zdołała uzyskać bardzo szczęśliwe rozw ązanie Oto 
dyrekcja dome > i lasów oświadczyła gotowość naby
cia całego gruntu  po starej strażnicy. Budynek da
w ny będzie rozebrany, na miejscu jego stanie nowy 
gmach, specjalnie na cele biur dyrekcji domen
1 lasów zbudowany. Był ju ż  największy czas ku 
temu. Lokale bowiem kancelaryjne w kamienicy 
przy ulicy Kopernika 1 20 , są już tak „wysłużone*, 
że aż się proszą o zmianę.

Wystawowy dworek szlachecki zgo
rzał!... Zgorzał doszczętnie onegJaj między godziną 
9 a 1 0 ' / ,  wieczorem. W  mieście powstała z tego po
wodu duża panika. Opowiadano sobie, że palą się 
baraki wojskowe na Stryjskiem Wieść okazała się 
w pierwszej chwili bardzo prawdopodobną, gdyż zegar 
w cżowy wydzwaniał z przerażającą systematycznością 
swe alarmujące jednorazowe dźwięki. Tymczasem 
okazało się, że to palił się jedynie dwór k szla
checki, stojący pusto na p'acu powyslawowym. Wy- 
su zony materjał palił się znakomicie. Ogromna 
łuna, która rozpostarta swe refleksy nad parkiem, 
nabawiła wiele strachu tych, którzy wracali z. teatru 
w stronę swych pomirsz.kai, położonych w tej s tro
nie miasta. Skończyło się na zupelncm całopaleniu 
szlacheckiego dworku, który zgorzał doszczętnie 
wohec. bezczynnie przypatrujących sic IJEtnu straża
ków pożarnych i oddziału policjantów, grzejących się 
z lubością przy żarzę, promieniejącym od palącego się 
stosu belków. O północy na miejscu, gdzie stał 
dworek szlachecki, pozostały tylko zgliszcza, którym 
ze spokojem przypatrywał s 'ę  z góry księżyc wielki, 
srebrny.. .

W artość spalonego dworku wynosi 1 ' / ,  tysiąca 
zł. Tyle bowiem ofiarowywał przed dw om a dniami 
jakiś  obywatel ziemski miastu za ten budynek, który 
i-l i ciał przenieść do swej wsi.

Dwudziestcpięciolecie założenia znanej p ra 
cowni p. St. Platowskiego we Lwowie, uczcili cze
ladnicy u niego pracujący w sposób uroczysty, 
wręczając, mu w niedzielę, dnia 3 hm. zbiorową 
fotografię wszystkich w zakładzie pracujących wraz 
z życzfcfliamr dalszego pomyślnego rozwoju pra
cowni.

Miejska stacja centralna telefoniczna
smietii swoją dotychczasową siedzibe. Nastąpi to

z dniem 1 kwietnia rb. Przeniesienie nastąpi 
z gmachu ratuszowego do nowowzniesionej strażnicy 
miejskiej u wylotu ulicy Czarnieckiego i placu 
Strzeleckiego. W iadomość ta z pewnością ucieszy 
mocno tych, którzy z usług miejskiej centralnej 
stacji telefonicznej korzystali i w przyszłości korzy
stać hędą. Dotychczas strażnik miejski,  który łączył 
pana  X z panem Y, wiele kłopotu sprawiał obu 
łączonym. Odbywało to się zwyczajnie po miejsku. 
W ina, co prawda, była prawie cała po stronie apa
ratów, które, jak  ktoś dowcipnie powiedział, „nieli- 
tościwie ząb czasu dotknął swoim okrutnym palcem*. 
Obecnie aparaty, sprawione kosztem ki lku tysięcy 
zł., będą zupełnie nowe, stąd wniosek, że będą 
funkcjonowały regularnie.

Po raz czwarty zapytujemy uprzejmie dyre
ktora policji p. K r z a c z k o w s  k i e  g o. jak  długo 
dorożkarze tamować będą komunikację na pl. Ma- 
rjackim ? P . dyrektor widecznie nie łaskaw, sam oso
biście przekonać’- się, iż skargi nasze są zupełnie 
słuszne ; przecież policja istnieje na  to, aby pilnowała 
porządku w mieście, a nie wydawała zarządzenia, 
przyczyniające się do... zanieczyszczania środka 
m ia s t a !

Znaczna kradzież. Do mieszkania p. Estery 
Miihlfełd, przy ulicy św. Teodora 1. 1, zakradł się 
nieschwytany na razie złodziej i zdołał już spako
wać tłumoki z bielizną, pościelą i ubraniem, łącznej 
wartości do 4 0 0  koron, spłoszony jednak przez ko
goś, uciekł, zostawiwszy lup na miejscu.

Dozerter. Na ulicy Karola Ludwika przychwy
cił onegdaj ajent policyjny Scblafenberg notowanego 
złodzieja, poszukiwanego za liczne kradzieże i de
zercję z wojska z 3 0  pp Ciekawy ptaszek zwie się 
Mikołaj Skrzepa.

Sprzeniewierzenie. P. Stanisław Hess, w ła
ściciel piekarni przy ul. Głowack ego, doniósł poli
cji, że roznosiciel pieczywa Hryńko Sawicki,  pobrał 
od grajzlermków na jego rachunek 155 koron za 
tow ar i zbiegł z tą kwotą ze służby.

Zamach na półksiężyc. Znany awanturnik 
Józef Tutak, wyprawiał onegdaj ekscesy po szynkach 
przy placu Krakowskim. Gdy go policjant Winnicki 
upomniał, aby się przyzwoicie na  ulicy zachowywał, 
Tutaj p zyskoczył ku niemu , chwycił go za gardło, 
a następnie zerwał W innickiem u półksiężyc z piersi.

Ogień kominowy wybuchł onegdaj wieczo
rem przy ul. Kurkowej 1. 11. Ugasił go przybyły 
na miejsce tabor straży pożarnej.

„Rodzina" w W innikach, cdbędzie doroczne 
walne zgromadzeuie w niedzielę, 10 bm. o godzinie 
4 popołudniu w sali rady gminnej.

W Warszawie krąży pogłoska, że znany 
bankier warszawski p. B'och, bawiący za granicą, 
uległ rozstrojowi nerwów Żona p. Blocha wyjechała 
do chorego męża.

Z sejmu prowincjonalnego poznańskie
go. W niesiona przez polskich posłów sejmu prowincjo- 
nalnegow PoznSniu petycja, przeciw budowie pomnika 
dla Bismarcka w tern mieście , zaznacza, że walka prow a
dzona przezBismarcka na polu religijnem i narodowościo- 
wem głęboko zraniła uczucia Polaków, że więc sta
wianie pomnika Bismarckowi w Poznaniu, byłoby 
odświeżeniem tej rany. Co do wzniesienia pomnika 
Fryderykowi 111 oświadczyli posłowie, że nie będą 
się tem u sprzeciwiali. Mimo powyższego protestu 
sejm prowincjonalny uchwali! 3 0  glosami przeciw 
12 subwencję 3 0 0 0  marek na fundusz budowy po
mnika Bismarcka w Poznaniu.

Do wydziału prowincjonalnego wybrano lir. 
Żółtowskiego, lir. Chłapowskiego i Modhbowskiego, 
zastępcami dr. Chelmickiego, Morawskiego i Ja- 
chowskiego. W  czwartek po południu zamknięty zo
stał 33 sejm prowincjonalny, przez przewodniczącego 
Bittera.

Szykany językowe. Organ realistów czeskich 
G as  donosi, że w Lincu koncepista namiestnictwa 
hr. W ra l is la r  podał przy obliczeniu ludności jako 
język ojczysty czeski. Namiestnik zawezwał go do 
siebie, oświadczył, że w L:ncu nie is tnieje inny j ę 
zyk jak  niemiecki i zarządził widocznie za pośre
dnic twem  ministra -spraw wewnętrznych przeniesie
nie go w drodze- karnej na Śląsk. C as  utrzymuje, 
i.: w  ten sam sposób postąpiono z wielu innymi 
urzędnikami.

Faoryka czekolady braci Stolwerck w  Presz- 
burgu spaliła się onegdaj. Szkoda wynosi kilkaset 
tysięcy zł.

Straszny czyn obłąkanego. W wiosce Si- 
biny pod Nowym Sadem, włościanin Joco Zulics, 
zamordował w przystępie obłędu swoją żonę i troje 
d z iec i : 8-letnią dziewczynę i dwóch synów : sześcio
letniego i dwuletniego, a nadto zabił jeszcze psa, 
kota, koguta i cztery kury. Dokonawszy t go s tra
sznego czynu, wziął klucz od mieszkania, nóż i za
rżniętego koguta i udał się na  posterunek żandar- 
merji , gdzie komendantowi posterunku powiedział: 
„Wszystko pozabijałem ! masz pan klucz, idź i prze
konaj się*. Zulicsa oddano pod obserwację le
karską.

Usiłowane samobójstwo dziecka. W  W ie 
dniu usiłował się powiesić w miejscu ustępowem 
w gmachu szkolnym 13-lelni uczeń. Na szczęście 
siróż szkolny zobaczył wcześnie wisielca, odciął go. 
Zapylany o przyczynę swego kroku, chłopak odpo
wiedział, że elicial odebrać sobie życie dlatego, że 
otrzymał złą notę z obyczajów i obawiał się kary 
za lo w domu.

Pói miljona franków skradziono hr. 
Pisclialowi, przewódry partji monarchisjycznej w Bra- 
zylji. Jechał on z Ameryki do Europy i wiózł ze 
sobą przeszło pól milj na franków, przeznaczonych 
na cele p rtyjne. Pieniądze te, niewyślodzeni do
tychczas złodzieje skradli podczas podróży na statku.

E k s p l o z j a  Z Pilzna tel gr-afują nam : W czo
raj kilku robotników skradło u jednego z kupców 
w Mies znaczną ilość dynamitu i innych materyj 
wybuchowych i ukryło je w zaniechanych sztolniach 
kopalni. Podczas gdy żandarmi szukali złodziei 
i miejsca, gdzie skryli skradzione malerje w ybu
chowe, z niewiadomej dotychczas przyczyny, dyna
mit w sztolni eksplodował, a w gruzach zbu zonej 
kopalni znaleźli śmierć wachmistrz żandarmerji 
Zwerenz i dwaj złodzieje.

Humor na giełdzie. Na drzwiach giełdy w 
Moskwie, ktoś- dowcipny przykleił kartkę z ogłosze
niem następującej t r e ś ć ' :

„Ponieważ ludzie, zbierający się w  tym budyn
ku, nie mogą znaleźć s -bie żadnego zajęcia, gdyż 
nikt nie chce obecnie zawierać jakichkolwiek umów, 
wymyślili przeto nowy t niec i udzielać będą lekcji 
tego nowego tańca z zupełnie nowc.mi „pas*, a 
mianowicie: „pas d ’a rg en t“ i „pas de credit*, z czem 
poleca się szanownej publiczności giełda*.

Skarb w Klondyke. Z Dawson Gity, (Ala
ska) donoszą do pism niemieckich, że uboga rodzi
na polskich żydów, która przed półtora rokiem wy
emigrowała do Klondyke, znalazła w łożysitu rzeki 
piasek złoty, przynoszący jej dziennie 8 — 10 ,‘vsięcy 
marek Szczęśliwym znalazcom, nazwiskiem Gunshurg,-

ofiarowywano 2 miljony marek, ale nie chcieli sprze
dać swego udziału.

Śmierć „harpagona". Z Livorno donoszą 
z d. 26  b m . : Wczoraj znany miljoner TagiifH — 
Etny „barpagon* współczesny, zmarł, zażywszy t ru 
cizny w napadzie manji prześladowczej. Przed 
śmiercią skąpiec spalił cały swój majątek, wyno
szący przeszło 1 ,5 0 0 .0 0 0  franków. W pozostawio
nym liście Tagiuri oświadcza, iż woli raczej wszystko 
zniszczyć, niż miałby kto po nim dziedziczyć.

Na przestrzeni Nowy Łupków-Cisna
otwarto z dniem 9 marca ruch pociągów na  tej 
linji kursujących.

Lustracja gospodarki gminnej. Pisma 
lwowskie doniosły, iż wydział krajowy z własnej 
inicjatywy wydelegował komisję do zbadania gospo
darki miejskiej i z okazji tej powyciągały rozmaite 
wnioski nieprzychylne dla zarządu miasta. Okazuje 
się atoli, że doniesienie lo było zupełnie fałszywem, 
gdyż wydział krajowy komisję swą wydelegował 
tylko na prośbo gminy. Odnośny reskrypt wydziału 
krajowego brzmi dosłownie, jak  n a s tę p u je : Do Ja
śnie Wielmożnego Pana Prezydenta król siol. miasla 
Lwowa. Załatwiając sprawozdanie Jaśnie W ielmo
żnego Pana  Prezydenta z dnia 4 bm. 1. 2 3 1 /9 0 1 ,  
wydział krajowy na zasadzie JL 102 statutu miasla 
Lwowa, tudzież n a  zasadzie zakomunikowanych m a 
gistratowi lutejszemi rozporządzeniami z dnia 22 
marca 189 5  1. 12 153  i z dnia 15 maja 1 9 0 0  
I. 3 0 .7 8 2  uchwał wys. sej i u z d. 8 lutego 1895  
i z d. 4  m aja  1 9 0 0  — postanowił podzielając in 
tencję rady miejskiej, uchwalą z dnia 28 lutego 
objawioną, delegować dla zbadania gospodarstwa gminy 
miasla Lwowa członka wydziału kraj. Acioha Yaybin- 
gera, przy współudziale wicesekrelarza Bronisława 
Schworma i rewidenta rachunkowego Władysława 
Marcinkowskiego. Członek wydziału krajowego p. 
Adolf Yayhinger porozumie się bezpośrednio z JW. 
p. Prezydentem co do ułożenia, o ile można łączności 
między czynnościami komisji przez radę gminną wy
branej z czynnościami delegatów wydziału krajowego. 
Marszałek krajowy Badeni. Członek wydziału kra
jowego Yayhm ger.

Sądzimy, że. przytoczenie tego reskryptu położy 
koniec wszelkim nieuzasadnionym pogłoskom.

Od A dm inistracji.
Z powodu omyłki zaszłej w  drukami, 

arkusz 2-gi powieści „Z naszej Golgoty'1 
rozeszlemy z numerem wtorkowym.

• Colosseu: i Thorna. Zupełnie nowy sensacyjuy pro 
gram : M a n u e 1 a  i R u d e s i n (1 o R o c li e ze swoimi 
12 wilkami. T h e  A u e r ’s, gałganiarze paryscy. T r u p a  
Ma  n e llo-M a r n i t z, ak ro 'ae i, głowa na głowie na  to
czącym się globusie. T h e  T r i l h y s ,  tercet szilony. 
R u d n o  I n g a r ?  T h e  M a r i u s ,  komiczny akt na 
reku. S i o s t r y  N o r a n a ,  tresow ane papugi, kakadu 
itd. E d g a r  J o n e s ,  m urzyn ekscentr. F r a n c i s  G e 
r a  rcl, najznakom itszy ekwilibrysLa. 3 G o l o n d r i n a s  
tańce i śpiewy narodowe. L o l a  F r a n k e ,  subretka. 
Codziernie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i św ięta dwa przedstawienia. Co piątku 
H i g li - L i f e. — Bilety wcześniej są  do nabycia 
w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola Lu
dwika 1. 9

* Nowości, we Lw >wie jeszcze nigdy 
niewidziane, przedstawia obecny świetny program  
w Golo«seum, przewyższający programy teatrów Fo- 
lies Bergeres w Paryżu i Alhambra w Londynie. 
Sala jest codziennie zapełniona najwykwintniejszą 
publicznością Lwowa, która z prawdziwym zachwy
tem podziwia prześliczne obrazy „galganiarzy pa
ryskich*, sensacyjną trupę akrobacką Marnilz Manello 
i niezrównanego ekwilihrysii*- p. Francis Gerard. 
Ogromną atrakcję stanowią tresowane wilki p. Roche, 
a muzykalny murzyn Edgar Jones wywołuje p raw 
dziwe wybuchy śmiechu, angielskie zaś tancerki akro
batyczne Trilby są prawdziwą nowością, Wogóle cały 
olbrzymi program jes t  nader zręcznie złożony i pod 
każdym względem godny widzenia.

* W zakładzie kąpielowym św. Anny 
otwartą będzie p a r n i a  dla pań w wielkim tygo
dniu, zamiast w piątek — w w i e l k ą  ś r o d ę  od 
godz. 2 - 8  popołudniu.

* Walne zgromadzenie współpracowników gospodnio- 
szynkarskich odbędzie się we czwartek d n ii  14 m arca 
b. r. o godzinie 3 popołudniu w kancelarji Stowarzysz ■- 
nia plac Dominikański 1. 3.

„DZIENNIK POLSKI”
kosztuje miesięcznie

l i  zł. wa Lwowis, 
lz ł.25 m prowincji.
Notatki literackie i artystyczne.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ' / ,  
„Nawojka*, kumedja w 3 akiach Stanisława Ros- 
sowskiego. -- Wieczorem o godzinie 7 „R o m an 
tyczni*, komedja w 3 aktach Edm. Rostanda. Roz
pocznie „Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie 
Piotra Mascagnfego.

Jutro w  p o n i e d z i a ł e k  „Wesola dwójka*v 
operetka w 3 aktach C M. Zichrcra.

W e  w t o r e k  „Psyche*, tragedja dziecięca dla 
dorosłych ludzi w  3 aktach Zolji Wójcickiej.

Drugi i ostatni koncert słynnego skrzypka 
Cezara Thomsona, śpiewaczki Marji Fuclis i pianisty 
L. Delune, odbędzie się w niedzielę 10 hm. w sali 
Domu nnrodnego.

Koncert I. lwowskiego klutin 
cytrzystów.

Można się było spodziewać, że po objęciu 
prezesury przez tak czynnego i energicznego 
prezesa, jak  p. radca Dorożewski, Towarzystwo 
stanie się bardzej ruchiiwem. jak dotychczas. 
Oaegdajszy koncert sprawdził to w zupełności. 
Dziesięć num erów programu, to cyfra poważna, 
z tych były tylko trzy, w których nie występo
wała cytra, tj. śpiew solowy pny Melchertównej 
i p. Ludwiga i solo mandolinowe p. Sluszkie- 
wicza, resztę zaś wypełniła cytra jużto solo, jużto 
w obsadzie podwójnych tercetów, kwartetów', 
a nawet w poważnej dwunastce. Z wyjątkiem 
pierwszych dwóch numerów, które nie brznwuly

całkiem czysto, wszystkie inne odegrane były 
doskonale. Zgoda panowała wszędzie, zestrojenie 
się było widoczne. Solowy ustęp na cytrę, ilu
strację do V. części „Jana Bieleckiego* Słowa
ckiego, kompozycji p. Gharzewskiego, odegrała' 
młodziutka panienka, pna Białkowska. Jeśli To- 
warsystwo takie wydaje talenty... wszelkie słowa 
uznania są niewystarczające. Tylko tak dalej.

Soto na mandolinie, instrumencie u nas 
prawie nieznanym, odegrał p. Sluszkiewicz, a 
chociaż mandolina z fortepianem nie brzmi 
szczególnie, wywarł bardzo dobre wrażenie.

Ze p. Ludwig śpiewał dobrze, te się rozu- 
mie, bo to śpiewak z fachu, ale i jego kole
żanka, śpiewaczka dyletantka, panna Melcher- 
tówna, może sobie z dumą powiedzieć, że wy
szła z turnieju śpiewackiego zwycięsko. Jest to 
materjał głosowy bardzo ładny, a tem pera--  
ment... z czasem przyjdzie.

Towarzystwu życzymy z szczerem sercem 
powodzenia i... drugiego koncertu... z bardziej 
zapełnioną salą. Ci, którzy nie byli, niech 
żałują.

TJ. W alter.

Nie syn ale taty...
Od prawnego zastępcy rabina Feiwla Rohaty

na otrzymujemy następujące p ism o : „Szano
wna R ed akc jo ! Odnośnie do zamieszczonego we 
wczorajszym numerze artykułu pod napisem „Za
chłanność Rohatyna, rabina-miljonera, uk arana* , up ra
szam o zamieszczenie sprostowania, że co do faktu 
znalezienia i zatajenia pularesu, w tymże artykule 
opisanego, zaszło nieporozumienie co do osoby, i że 
tym, który tego zatajenia się dopuścił, nie  był p. 
Feiwel Rohatyn, rabin zloczowski. Z poważaniem etc.*

Tyle zastępca prawny rabina Feiwla Rohatyna. 
My ze swej strony oświadczamy, że nie wiele nas 
smuci zaszłe skutkiem nielojalności zastępcy kom. 
Stankiewicza „nieporozumienie co do osoby.* Nie 
zamknięto w areszcie za taki brzydki czyn syna, to 
zamknięto tatusia. Bo bohaterem zamieszczonego 
przez nas artykułu jes t p. Lejzor Rohatyn, miljo- 
nowy pan, właściciel czterech kamienic przy ul. Ga
zowej i ojciec Feiwla, znanego rabina złoczowskiego. 
Raz jeszcze tedy pow ta rzam y : nie syn — ale taty. 
Zawsze przy familji zostało!...

Poświęcenie i otwarcie wodo
ciągów we Lwowie.

Wiekopomny w dziejach nowożytnego Lwo
wa dzień przeżyliśmy wczoraj. Wodociągi, które 
dzięki rozumnej pieczołowitości reprezentacji 
miejskiej o z d r o w i e  mieszkańców, sumptem 
przeszło G'/» miljona koron zostały założone, 
oddano po podniosłej uroczystości religijnej 
i świeckiej, z dniem wczorajszym do użytku 
publicznego. Jak ważnym, pierwszorzędnym wa
runkiem zdrowia każdej jednostki jest woda, jej 
j a k o ś ć  i obfitość — lo rzecz zbyt już i po
wszechnie znana, aby się tutaj o niej rozwodzić. 
Wszyscy wiemy przecież o tem, (że choć Lwów 
miał stosunkowo dobrą wodę w znacznej części 
swych studzien publicznych, to jednak ogół — 
a zwłaszcza już niektóre dzielnice — cierpiały 
okrutnie skutkiem zupełnego braku zdrowej 
wody. Nawiedzające miasto rokrocznie c h o r o D y 
z a k a ź n e ,  szczególnie d u r  b r z u s z n y ,  prze
raźliwie duży w slosunku do innych miast p ro
cent śmiertelności, głównie skutkiem g r u ź l i c y ,  
chyba aż nadto dawały się stolicy kraju we znaki, 
aby wreszcie nie musiała cofnąć się przed naj- 
cięższemi ofiarami i zaopatrzyć mieszkańców 
doskonałą wodą, a jak to mówią — w b r ó d !  
Bogu dzięki stoimy dzisiaj wobec dokonanego 
w tej mierze faktu. Lwów od 9 marca 1901 r. 
ma do dyspozycji ogromne zapasy idealnie 
zdrowej i jak kryształ górski czystej wody, 
a gdy nieodzowne rozprowadzenie t°j wody po 
wszystkich domostwach zostanie do 3 lat usku
tecznione, wtedy — oprócz względów h y g i e- 
n y — doczekają się wreszcie mieszkańcy i wiel
kiej w y g o d y  w swem codziennem, proza- 
icznem życiu u ognisk domowych.

Lecz nietylko asanacja miasta zyskuje przez 
wodociągi w wysokim, wprost nieobliczalnym 
stopniu. Dzięki gęstej sieci arteryj wodnycn, 
niebezpieczeństwo pożarów — co do których 
swoją drogą Lwów nasz ma dziwne, wyjątkowe, 
rzec można, szczęście — zostało odtąd  znacznie 
zmniejszone. Co znaczy — w razie ognia, czy 
to tz. pokojowego, czy piwnicznego, ozy nawet 
dachowego — woda „pod ręką", Lo pojmie ka
żdy, kto raz widział z bliska ogień wybucha
jący. Nieraz f> m inut zwłoki w dostarczeniu 
wody, decyduje o losie życia i mienia dotknię
tych klęską pożaru.

Na sam ostatek kładziemy i tę, bądź co 
bądź uwagi godną korzyść „moralnej* natury 
z wodociągów, że mianowicie zbliżają one o staję 
miasto nasze do rzędu w i e l k i c h  o g n i s k  
e u r o p e j s k i c h .  Oświetlenie, wodociągi, kana
lizacja, bruki — oto wykładniki cywilizacji dla 
każdego zbiorowiska ludzi, miastem zwanego. 
Trzy z nich już posiadamy we Lwowie — lecz 
skoro mamy między nimi w o d o c i ą g i ,  to 
i kwestja k a n a l i z a c j i  łatwiej pójdzie ku roz
wiązaniu. Oby to jak najrychlej nastąpiło.

* **
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem. 

Odprawił je  w kated ze ks. prałał Lenkiewicz. 
Przybyła na nie w komplecie reprezentacja 
miejska z wiceprezydentami Michalskim i Ciu- 
chcińskim na czele, nadto jako zaproszeni goście: 
marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, n a 
miestnik hr. Piniński, komenderujący Fiedler, 
wicepr. Dylewski, Hdl, Mautnńer, Iiorn i w. i. 
Prezyd. Tc-horznicki, arcybiskupi Isakowicz i Bil- 
czewski usprawiedliwili swą nieobecność.

Po odprawionem nabożeństwie, cały pochód 
przy olbrzymim wprost współudziale publiczno
ści, ruszył wylotem ulicy Teatralnej ku ozdobnie 
udekorowanej studni Marjackiej ze sta tuą Matki 
Boskiej.

Tło aury posępne i mgliste. W  powietrzu 
przenikająca wilgoć. Na parę m inut przed trze
ma kwadransami na jedenastą  pochód ustawił 
się około studni, obecnie spełniającej rolę je 
dnego z główniejszych hydrantów  śródmieścia. 
Studnia cała otoczona sosenkami, barjery ba
senu udekorowane barwną m ater ją ,  s tatua 
Matki Boskiej ślicznie odbija na tle chorągwi 
o barwacli narodowych, powiewających z dwóch 
wysokich masztów. P onadto  wokoło studni 
ustawiono krzewy laurowe. Plac cały wysypany 
piaskiem. Po  stronie studni od nowego teatru 
ustawiono stolik, na nim krucyfiks i dwie świece, 
obok trybuna dla mowcow Pod nogami dywa

ny i chodniki, wokoło kilkanaście foteli dla do
stojnych gości.

Ks. prałat Lenkiewicz po dopełnieniu litur
gicznego aktu poświęcenia wody, dobywającej 
się efektownym strumieniem z otworzonego hy- 
ilranku, pTzemówił w te słowa:

Chrystus nakazuje ludziom nietylko dbać
0 swą duszę, ale także o potrzeby ciała. Widać 
to aż nadto jasno z jegc boskiej nauki Dość 
uprzytomnić sobie to miejsce z pisma świętego, 
gdzie nakazuje pragnącego napoić. Z darów, 
którymi otoczył człowieka, najważniejszym jest 
beszprzecznie woda. Stwórca górami przykrył te 
wody, ale ich nie uwięził, podziemnymi wiedzie 
je szlakami, wydobywa je  na powierzchnię zie
mi, by człowiek z niej korzystał i chwalił za to 
imię Jego.

Obecnie tej wody Lwów będzie miał na 
prawdę w bród. W  chwili, gdy przy Boskiej po
mocy ukończono wodociągi i je szczęśliwi? 
otwarto, miasto ma wszelkie warunki do daleko 
szybszego niż dotąd rozwoju. Oby to się stało... 
Oby te wodociągi przyczyniły się do rozbudze
nia u nas tego lokalnego patrjotyzmu, którego 
nam  tak brak, abyśmy się nauczyli uważać po
byt we Lwowie nie za jakiś dopust Boży, ale 
za szczęście. Jako kapłan, wzywa mówca do 
wdzięczności ku Stwórcy, który tą  wodą miasto 
uszczęśliwi', wzywa do wdzięczności ku tym, 
którzy te wodociągi zbudowali...

Przemówił potem wiceprezydent Michalski 
w te s ło w a :

Imieniem rady król. stołecznego miasta 
Lwowa, przystępuję do wykonania aktu odda
n i a  wodociągu nowego do publicznego u- 
żytku.

Chwila to w dziejach rozwoju naszego 
grodu ważna i powiedzieć można, epokowa. 
Długo oczekiwaliśmy na nią, a poprzedziła ją  
prawie siedmioletnia, żmudna praca naszych 
najwybitniejszych sił lekarskich, technicznych i 
administracyjnych.

Przy trudzie znacznym i koszt nie mały, 
bo wynoszący prawie sześć miljonów koron, 
w pracę tę włożonych.

Dzieje tych usiłowań gminy zostaną skre
ślone ku wiecznej pamięci, w osobnej pracy, 
przeznaczonej dla ogółu obywateli, zaznaczę 
więc tu tylko w krótkości, że sprawa ta zajmo
wała reprezentację miejską od r. 1893, że w 
sprawie wyszukania odpowiednich źródlisk, od- 
ddał niezapomniane usługi miastu inżynier z 
Mannheim, znany ze swych prac tego rodzaju, 
p. Smreker, którego plan i przedwstępny p ro 
jekt poboru wody ze źródlisk w Woli dobro- 
slańskiej. jako najlepszy, rada miejska w roku 
1898 przyjęła. Równocześnie upoważniono go 
do opracowania planu szczegółowego, a dla 
czuwania nad spraw ą ustanowiono komisję w o
dociągową.

Od tej chwili roboty szły raźno, a w nich 
brali wybitny udział prócz p. Smrekera i jego 
zastępcy, inżyniera Flallcna, dyrektor m. biura 
budowniczego Hochbergcr i inżynier miejski, 
Lwowianin, p. Aleksandrowicz, klóry poprze
dnio odbywał fachowe studja w Mannheimie.

Równocześnie znajduje komisja fachową 
pomoc w cennych radach prof. Łomnickiego, 
Rychtera i Sikorskiego.

Oddając dziś z wezwaniem błogosławień
stwa Bożego, wodociągi do publicznego uży
tku, wyrażam głęboką wdzięczność wzmianko
wanym panom, niemniej tym wszystkim, k tó
rzy czy to pod względem technicznym, czy le
karskim, czy administracyjnym, wzięli udział w 
tem wspomnianem dziele.

Ze szczególnem uznaniem muszę jednak 
podnieść życzliwe stanowisko przedstawicieli 
władz rządowcli i autonomicznych i to nietylko 
jako urzędników, ale przedewszystkiem jako o- 
bywateli kraju, gorąco popierających żywotne 
interesy stolicy.

A teraz zwracam się do naszego czcigo
dnego kolegi, ks. prałata Lenkiewicza, dzięku
jąc m u za jego kapłański udział w obrzędzie. 
Gorące modły jego niechaj zostaną wysłucha
ne i Bóg wszechmocny niech pobłogosławi te
mu dziełu, które podjęte w Jego imię, służyć 
ma wielkim i małym, zamożnym « biednym, 
słowem wszystkim w jednakowej mierze i z je 
dnakim pożytkiem.

Życzeniem, ażeby to się spełniło, kończę, 
oddając wodociągi do publicznego użytku.

Zabrał jeszcze potem głos imieniem leka
rzy protomedyk Merunowicz. Przemówił bardzo 
krótko. Życzeniu tokarzy-  — zdaniem mówcy -  
s to h  się zadość. Zaprowadzono w mieście wo
dociągi. Miasto otrzymało dobrą wodę. Cześć 
za to i wdzięczność reprezentacji miasta. Przy
czyni to się w wysokim stopniu do zdrowotności 
stolicy Wprawdzie asanacja Lwowa wiele je 
szcze pozostawia do życzenia, ale w każdym im- 
zie krok przełomowy w tym kierunku zrobiono. 
Mówca kończy życzeniem, aby w tej mierze 
udało się miaslu dojść do najdalej idącej do
skonałości...

W trakcie tych przemówień otwarto w trzech 
miejscach najbliższe hydranty. Efekt był ogro
mny. Koło Grossa, hotelu Georga i koło handlu 
Bayera strzeliły ku górze na wysokość przeszło 
4 p ią tr  z szumem strumienie, budząc niezwykłą 
sensację wśród publiczności, przypatrującej się 
temu.

O godzinie 11 m inut 10 uroczystość była 
skończona. Zaproszone osobistości składały na 
ręce wiceprezydenta Michalskiego życzenia z po
wodu szczęśliwie ukończonego dzieła i kolejno 
raczyły się wodą z nowo otwartych wodociągów, 
którą woźny prezydjalny Muzyka z wielką po
wagą wokoło rozdawał.

Tłumy zaczęły się rozchodzić.
Po uroczystości otrzymało prezydjum mia

sta kilkanaście telegramów gratulacyjnych z ró 
żnych stron.

Z komisyj parlamentarnych.
W i e d e ń  9 marca.

Komisja d l a  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  
"ybrała wczoraj generalnym referentem p. dra 

M e n g e r a ;  referentami zaś dla poszczególnych 
grup kanałów: pp. Kaftana i Schoenerera dla 
kanału Dunaj-Moldawa-Elba; pp. Prim avesi’ego
1 Silenyi’ego dla kanału D uraj-O dra; wreszcie 
pp. M e r  u n o  w i c z a  i R a  p o p c r t  a dla ka
nałów Dunaj-Wisla i Wisła Dniestr.

Na wiosek p. Kolischera i Kaftana przyrzekł 
przewodniczący dr. L u e g e r ,  że zaprosi rząd 
do wzięcia udziału w generalnej dyskusji w ko
misji nad sprawą budowy tych kanałów, aby
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4 DZIENNIK POLŚki i  lima 10 marca i 901 <

sprdkow ać im a n e  za najlepsze
K a k a o  „ H e łm “

FsŁrUks-Mtifc. i  C z e k o la d ę  „ H e łm “
pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób

holenderski.
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych

i delikatesów. 4006

Kiizdy t a n t a l i  m e t  odżywiający dla bydła

17 U

I

dietetyczny środek dla koni, bydła i owiec, od 50 lat prawie wszędzie w staj
niach używany, w braku chęci do jadła, podczas złego trawienia, do poprawy

mleka i poprawy mleczności u krów 
Cena 1 pudełka 1 k. 40 gr., pół pudełka 70 gr.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we wszystkich aptekach
i aroguerjach.

Skład główny: Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr.-węg., król. rum. i ks. bułgarsk. nadworny dostawca. 

Aptekarz ekręgewy w Keraeuburgu pod Wiedniem.

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
XLWOWSKA FILIA

B an in  G a l ic y js t i io  dla Handlu 1 P rzem ystn
ul. Jagiellońska I. 3, (dawny lokal Banku kredytów.).

K A N T O R  W Y M I A N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zle
cania giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej, jak i na 
giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bez
pośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek 

prowizji inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 1 2 Ł/S — i od 3 do 4 7 s .

Oddział wkładkowy
przyjmuje wkładki na 4 1/* % książeczki oszczędnościowe. 

Oddział towarowo-handlowy
zatai ma czyn b ości handlowo-komisowe, a zatem: zakopno i sprzedaż 
zboża, nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygo
towania kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szol, kolejek etc. etc. i poleca się 

do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia s:ę podług każdorazowej szczegółowej umowj.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie 
tychże wykonanie pracy. " 32

Oddział zastaw niczy _
udziela pożyczki na wszelfe kosztowności, jako to : drugie kamienie, 5

perty, złoto i srebro. ^ 8
( P a r t e r  w  p o d w ó r z u ) .  JK

XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Od daw lu dawna ze owej dobrool I zapanbu znaaą prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbioru majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
v  BRODACH na [ o i r a m c z t  ro sy js tiem

fuat „fmllljne]“ brdzo dobrej . . . .  1-40 
funt „Melaage de Mosm-“  w oryg. opkown. 2 50 
fuat „laiperlal“ Cesarskiej w oryg. opkown. 3-50 
funt „Okruohów“ z najlep. berbai kwiatowych 1 20 
firzybkl iltewakle auoho, aromatyozne 1 kilo 3-50

Z Brodów

lO O U B B H W O O O O C t
KAROLA BAŁŁABANA następca

J ó z e f  O ź m iń s k i,  Lwdw, Halicka 23,
poleca HERBATY chińsko-rosyjskie

ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości :
Pół klg kongo cesarsk. zł. 2 .— I Pół klg. imperial 5. _

n » familijnej . . , 3 -  , , okruchów (wy-
, „ melangc . „ 4.— | siewek własnych). ,1 .6 0

K A W Y  bezpośrednio sprowadzane
w woreczkach po 4*/* klg. oplacon- do każdej stacji pocztowej.

4*/4 klg. Ceylon nijlep. zł. lfe 80
,  ,  ,  gruboziar. , 10.40
„ „ , b. dobrej ,  10 —
. , Portorico „ 9.20
,  ,  Karakas arom.

b. dobrej . ,  7.—

4*/4 klg. Santos . zł. 6 60
, Ceylon perfow. , 10.80

, , Mocca arabsk. ,  10.80
n ,  Jawy złotej . ,  10.80

jpW“ Kawy palone w najlepszych 
gatnnkach. 185

IO O I

WINO CHINOWE SBEBa YALŁO z  żelazem
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brauu, 
radca dwom prof. Draeohea, prof. dr. radca dwora baron ven 
Krafft-Eblug, prot dr. Mont), pro', dr, Rlttur veu Meeetlo 
Mearbef, prof. dr. Neuaaer, prof. dr. Sohaata. prof. dr. Weln- 
leobuer, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Ilpiłnlp (PphrilP' konKres lekarski w łlzymlo 1894, IV. 
RluUulu 01 GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Neapelu 

1894; Włosk.1 wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
Iflpfłsfp 7 h tp -  Wystawy Weneoja 1894; Klei 1894 jAawterdam 
MGUdlb LlUlC. 1894; Berlin 1895; Paryż 1393; Kwebekl897 

_ Przeszło 900 świadectw lekarskich.
jW *  Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
ala swego wybernege enuka bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. 4001
8przedaje ila we wszystkich artekach we flaszkach pe */. 

im  po zł. 1-20, I 1 lltrzo pe zł. 2-20.

A p te k a  S e r r a v a l l o ,  w  T r y e ś c i e .
Jjp hw ny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

•  W o ła n y  w r. 1848. ' W  1 9 "  Założony w r. 1848. "W

Uwagi godne
Iranko Koro u
5 klg. bryndz/ I 7 do 7-50
5 „ sardynek marynow. I. 3-60, 3 80

śledzi marynowanych I. 6-50 i 7-— 
siedzi 25 sztuk mleczaków 6 20 
śledzi 25 szt. mieszań. 4-5'J, 5-— 
karafiołów 3-80, 4-20
pomarańcz czerwonych 3 60, 4--
makaronu I. 4-50
miodu patoki 7-50
ryżu włoskiego 3-80
grysiku pszennego 3 —
pomidorów w butelkach 3 60 

oraz polecam 209
nery, sardynki w oliwie, ma
rynowane, sardynki w pusz

kach blaszanych i t. p.

Maść winogronowa kiego rodzaju
i oparzenia 1 pudełko 80 do £0 halerzy.

Tomasz Girowicz, Budapeszt.

Do nabycia w każdej księgarni 
nagród a_n w 30-tym nakładzie wy
dane pismo radcy med. dr. Mfiliera o

18
Zboozoniu norwćw i 

Systemu płciowego.
Przesyłka franko, za nadesłaniem 

łO ct. (k. 1.20) w markach listowych.
Kurt Rober, Brunśmk.

Dowód oczyw isty. 1
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Dowód oczywisty, że wartość spożywcza produktów  
owsianych przewyższa wszelkie inne produkta 
zbożowe.

Dowód oczywisty, że wikt owsiany służy znakomicie 
tak dzieciom, nerwowym, chorym na żołądek, 
jak i wogóle każdemu.

Dowód oczywisty, że Quaker Oats, j»ko najlepszy 

wyrób z owsa łuszczonego, służy do przyrzą
dzania tak samo s m a c z n y c h  zup, polewek, 
kasz i legumin, jakie przyrządzamy z mąki, 
ryżu i t. p. 3006

We wszystkich handlach kolonjalnycb i delikatesów 
dostać można

Q u a k ę r  O a t e

i »  a ; r  k  1 k  r r  v
i | P u ś a d z k l  d e s z c z u ł k o w e

oraz 120

wszystkie wyroby stolarskie
jako to:

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe Itp.
poleca FABRYKA PAROWA

Braci Wczelak we Lwowie
poszukuje zakupno większej Ilości materjałów, a to : brusów sosnowych, dębowych, modrzewiowych 

Ir I jaworowych w różnych grubościach I długościach.

Ponisważ p. Antoni Strohbach wspólnie z Antonim Siekaczem starali się błędnem>, z prawdą 
niezgodnymi ogłoszeniami, obalamucić P. T. Publiczność, byłem zmuszony wdrożyć przeciw niemu odpo
wiednie kroki, wskutek których Magistrat miasta Krakowa, jato  w/adza przemysłowa, wyd?ł następujące 
orzeczenie :

Parowa fabryka biszkoptów i pierników 
S T A N I S Ł A .'W  G U R G U L

cos. I król. dostawca Oworu w Jarosławiu.

T 7129/901 
u  III. W y p is  z  r e j e s t r u  k a r

prowadzonego w Magi ‘racie stoi. król. m. Krakowa w sprawach przekroczeń wchodzących w zakres
czynności władz politycznych.

II. IV. VII. VIII.

Imię I nazwisk*
wiek. stan, sposób 
utrzymania lub zatru
dnienie i miejsce po

bytu obwinionego

Przestępstwo
o jakie wytoczono 

oskarżenie

Wyszozegślulenle to
go, co uznane jest 
za rzecz dowiedzioną 
f na jak ej podstawie

Treść I data wyroku
z przytoczeniem prawnego przepisu, przeciw któremu 

popełniono przekroczenie i podpis sędziego

Anrem August 
St-thbaob

w Jarosławiu, lat 57 
żonaty, ojciec 2-ga 

dzieci.

Świadome bezpra
wne używanie lirmy 

Czyńsii* w pu
blicznych ''głosze
niach ze szsodą 

Stanisława Gnrgula, 
przemysłowca w 

Krakowie.

Przekroczenie okie- 
ślone w rubryce IV. 
stwierdzone donie

sieniem poszkodowa
nego Stanisława Gur

gula de praes. 24. 
grudnia 1900 r. L. 
84606, protokolar- 

nem zeznaniem te
goż z dnia 4 lutego 
1901 r. ogłoszenia
mi w aktach się znaj- 
dującemi, oraz c z ę- 
śc iow em  wł.snem 
przyznaniem obwi

nionego.

Z 1 przekroczenie § 46 i 47 npweli do ustawy pize" 
myślowej z dnia 15 marca 1881 Nr. 39 dz. u. p., po
pełnione przez świadome bezprawne używanie iirmy „L 
Czyńaki* w publicznych ogłoszeniach, ze szkodą nabywcy 
tejże firmy p. Stanisława Gurgula przemysłowca w Kia- 
kowie, w szczególności przez używanie w grudniu 1900 r. 
powyższej firmy w anonsacn w krakowskim „Głosie Na- 
rodu* inserowanych, oraz w afiszach na spółkę z Anto
nim S ie k a c z e m , przemysłowcem w Krakowie, po ro
gach ulic miasta Krakowa porozlepianych, skazuje Pana 
Magi strat wskutek skargi p. StanisKwa Gurgula na pod
stawie przeprowadzonego postępowania dowodowego w 
my ii §§ 131 i 134 ustawy przemysłowej z dnia 20 gru
dnia 1859 r. Nr. 227 dz, u. p. na grzywnę 200 koron, 
ewentualnie na karę arrsztu przez 20 dni.

Zarazem znbrnnln się Panu dalszego bezprawnego 
używania do celów przemysłowych firmy „L. Czyński* 
pod zagrożeniem dalszych snrowszych grzywien.

Grzywnę zapłacić należy w Kasie miejskiej chorych 
dla robotników w Krakowie na fundusz zapasowy w termi
nie dni 14, pod rygorem ściągnięcia w drodze przymusowej.

Od powyższego orzeczenia wolno Panu wnieść re- 
kurs do c. k. Namiestn ctwa we Lwowie, za pośredni
ctwem Magistratu w terminie dni 14 222

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA 
i WYDELIKACENIA 

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i ,  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s a l o n o w y  p u d e r

biały, roiewy albo żółty.
Chemicznie analizowany i nznany przez Dr. J. J. Pohla c. k.- profesora w Wiedniu 

Uznania na p!śmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej paszki.
GOTTLIEB TAUSSIG

C. k. Nadworna fabryka mydeł toaletowyoh I perfi -seryj w Wiedniu. o02ć 
Skład główny: Wiedeń I. Wolzelle 3

Cena 1 puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 
należytości. Da nabycia w handlach per'om, aroguerjach i aptekach.

Składy we Lwowie u Z. t.nckera P. Mikolascha i Spł., Ferdynanda Gfirttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hubnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Grfinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moricz Fleischer junior; - 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfumeijach i drogueijach.

Poci® kolejowe podli mm Mowo-eoropeiskiop od 1 maja 1900;
Oo Lwowa przyohodzą:

Krakowa (2-81*, 9-45 noc) 
Podwołociyak (głów. dw.j 

„ na Podzamcze 
Tamopola-Kop, czyni 

“ .-Grzymałom
nec

OwaBorek W.-Grzyim 
z Rzeszowa .
z Cierniowi ec-Itzkan 
z Cho torowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapes.. 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) 
z Stryja, Stanisławowa .
z B ełżca..........................
z Rawy Rnskiej i Sokala
z J a n o w a .....................
i  Brznchowic . . . .  
z Zimnej Wody 7-10 r.

rano

6-10
3-35
3-la

8-30

6-20

8-05
8-05f
8-05

6-00
7-45
6-46*
610

przdp.

850
8-00
7-40

11-45 
] 1 55

815

815
900

popoł.

1-35*
2-35» 
2-20*  

2 35* 
2 35

1-45*

1 45 
1-45

j;3-14
12-55

1115

wiecz.

5-45 
5-40 
5 17

5-40

5-65

5-55
5-55J
8-28§
7-24
5-45

noc

8-40*
1030
10-12
102-)

10-00
10-20*

10-85
10-85
12-05

9-238
8-50
8-49

ze Lwowa odohodzą:

do Krakowa (8 40 rano) 
do Podwoloczysk z gł. dw.

„ z Podzi mcia 
do Tarnopola-Kopyczyniec. 
do Borek W.-Grzymałowa .
do R z e sz o w a .....................
do Czerniowiec-Itzkan . .
do Chodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, ulhyj., Snchej (f) 
nr) Stryja, Stanisławowa
do B e łż c a ..........................
do Rawy n  słńej i. Sokala . 
do Janowa f ’12 wiecz. f t  
do P^zuchowic 2-51 0 n. ś, 
do Zimnej Wody 3-20°

rano

415
6-80
6-43

6-35
6-30
6-25

9-16
5-4b«
4-10

przedp

8-30
9-25 
9.42 
9-35 
9-35

I9-56B
9-45

9-OOf
9-1'j

10-20
10-20
l-25tt
1010

8-45

popol.

2-56'
1-65*
2-08*

1-55*
3-30
2-46* 
245'

3 05

3-151
2 T 5r
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Majątek pod Lwowem
z powodn wyjazdu na sprzedaż albo do 
wydzierżawiania. Około 400 m. bardzo 
dobrej gleby, i czem 112 łąk, 24 lasu
1 12 ogrodu. Pałac i wspaniałe zabudo
wanie. — Gościniec i stacja kolejowa 
w miejscu. Może być rozdzielony na 2 
osobne folwarki. Adres: Zarząd dóbr

KOZICE p. Pomaiyr. 230

o o oj a 
S b Ó>  f e O  ^ o
*- o S-o g ‘"■aa-i. fe H o o

-*j  n na '5 ^

a. “  S

iY .s p « om m m cl

I 1
|  2
Ucg o

j K i l G B M f l ^ f l T i i ^ i

'tiM & M rm m 1
aziaiajj nazkdre nadajge

\WVIÓA

«■ tkładzls ws Lwswls u Fistra nikaiaai-s 
I K. Kriyiaaawaklaio apiakarzy.

Pasaż
H a u 8 m a n a .

L w o w s k i e

(46 razy premiowan:) 
Od ł#/s do l*/t ao widzenia :

Lasy dziewicze Kalifornii
przez góry Sierra-Neyada do wodospa 

dów Niagary.
Wstęp 10 centów. "88  251

I. Galie, konees.

U
Zakład dla pisania i powielania pism

na maszynie we Lwowie 

przeniesiony został z ulicy Chorążczyzny

ną ulicę 3-go Maja I. 10 we Lwowie
w parterze. 252

Rękawiczki damskie i męski* prawdziwe YICTORIA 
podwójnie stebnowane od 1-50. Ręka- 
wlozkl wizytowe I teatralne prawdziwe 
kozłowe od i  80. Rękawiczki grube Nap- 
pa, Antylopy, jeleule, sarnie od 1 50. 

Jedyny skład dla całej Galie i prawdziwych YICTORIA rękawiczek
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI, Lwów, pl. Marjacki 8.

Pierwszorzędna katolicka

w Pałacu kryształowym (Pasaż p. MiŻOlfSClia)
urządzona z europejskim przepyohem, oeobua ozytelnla I pokoje z 5 bilar
dami, przeszłe 150 gazet nilejeoowyeh 1 zagranicznych, peleoa się łaska
wym względom. KAROL HUGET, właściciel kawiarni.

[ 910tt 
;:3-35§§ 
3 26 

10-50

* Pociągi pospiesine (Schnelzfige); „ od 1/6 81/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w z i dzid i święta; 
8 od 1/6—15/9 ♦  1/6—15/9 w dni pov .zednir; f t  0(f 1/6—15/9 w niedziele i święta; §§ od 1/5—31/5

i od 16/9-30/9; • od 7/5-10/9.
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8*50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.16 wieczór, j

W a ż n e  ! ! !

c. i  Sąaów i
Knmplntnin urządzine pruj utigriłent

jako też wszellie przybory do tych, m ianowicie:
Płyty cynkowe
Czernldło autcgreficzne w puszkach ii 78, 1/l , 7», 7i kgr.

> piórowe , ,  ̂ > , > * >
Preparat autograficzny 
Atrament ,  Dornera

,  ,  Lsonbardiego
,  fc we flaszkach blaszan. a J/4 i 7* Mr-

Tektury do pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w laskach 1140

,  litograficzny ,  „
Pokost ,
Terpentyna francuska do pras 
Hektografy gotowe 
Masa hektoraficzna najlepsza
Atrament bektograficzny: czarny, fioletowy, czerwony, nie

bieski i zielony 
Atrament do pisania i kopiowania we flaszkach, kamion

kach i na wagę w najlepszym gatunku 
PLpler do p:sania konceptowy, kancelaryjny i ministerjalny 
Pióra atalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha cz rne i kolorowe

poleca najtaniej jodyny wyłączny Skład

Alojzego Hubnera!
• •

Lwów, Rynek 38.

■ • 8 8 8 8 8

Linia Helandja Ameryka, Rotterdam Nawy Jork.
Najbliższe odjazdy:

14 maron .Maaedam* 7-30 przed połud 21 -garn, ,ft*ł» irdam* 1-30 p j psłnd 
28 maroa „Amsterdam* 830 przed potu. H kwletuia „Stniendsm* 6 — pa poł.

Nowe parowce o podwójue sile:
Rotterdun 8302 ton, Statendam 10.320 toi- Kotsdam 12.500 ton.

Geny p erwszej kajuty od 240 koron wyżej 
drugiej kajuty 216 k.

III. klasy 197 k. 40 h. z Wiednia.
Biuro w Wiedniu: Dla kajut I. Kolowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey- 

rlngerg* ee 7 A.
5007 Austrj. fllje w Bemie, lusbruku i Tryjeście.

J od portu.

s Zarząd szkółek
leśnych i ogrodowy h obszaru dworskiego Borówna poczta B o 
chnia, poleci, do kultów wiosennych sadzonki leśue, drzowka par
kowe, krzewy ozdobne i rośliny n i  żywopłoty po cenach najniższych. 

Katalogi opłatnie. 953
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